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L I S T Y  D O  R E D A  K C J I

W YJA ŚN IEN IE

W numerze 3 z 1974 roku „Komunikatów” ukazała się życzliwa (i pochlebna) 
recenzja m ojej książki —  Ł u ka sz  "W atzenrode. Z ycie  i  dz ia ła ln ość  po lity czn a  (1447— 
1512), W rocław 1973 — pióra Romana Nira. Muszę jednak zgłosić k ilka sprostowań 
i  wyjaśnień. Nie pisałem  nigdzie, że Łukasz Watzenrode „wystąpił z koncepcją wy
odrębnienia Prus w  osobne państwo, którego w ładcą m iał zostać biskup w arm iński”. 
To nieporozumienie. Łukasz był obrońcą autonomii stanow ej kra ju , a k ra j w pojęciu 
ówczesnych ludzi nie był odpowiednikiem dzisiejszego państwa. By ła  to organizacja 
korporacyjna pewnego terytorium. P isali o tych sprawach O. Brunner, a szczegól
nie profesor E. Lousse, L e  pays  dans l’an cien  d roit . T ę  ostatnią ważną pracę wydano 
po polsku w skrypcie: K arol Górski — Janusz M ałłek, P rusy  K ró le w sk ie  i K s ią ż ęc e  
w  X V  i X V I w., Toruń 1971 (wydawnictwo Uniwersytetu M ikołaja Kopernika. Skryp
ty i teksty pomocnicze). Łukasz chciał być gubernatorem  Prus, to znaczy w ice
królem, ale nie władcą. Prym as Gruszczyński był gubernatorem W ielkopolski 
w 1456 roku, a przecie to nie było osobne państwo. Nie sądzę, by W atzenrode był 
„pechowcem” skoro doszedł do najwyższych godności. Natomiast m iał wielu w ro
gów, ja k  zapisał jego sekretarz Deusterwald. Recenzent pisze, że W atzenrode nabył 
siły  charakteru na dworze prym asa Zbigniewa Oleśnickiego. W ątpię w to. Zbliżył 
się on do Oleśnickiego m ając la t przeszło 30, a w tym  wieku charakter je s t  już 
uformowany. Zresztą Oleśnicki nie m iał chyba silnego charakteru, ja k  tego dowodzi 
jego postawa w  1492 roku, w  czasie e lek cji Ja n a  Olbrachta. Kazim ierz Jag ielloń 
czyk, który był despotą, ale też znał się na ludziach, nie byłby go dopuścił do god
ności prymasa, gdyby w  nim  widział człowieka nieugiętego, którego mógłby się 
obawiać.
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